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SRODA 

Nowe stanowisko 
dotychczasowego prezy• 

denta Warszawy 
ob. Tołwińskiego 

Jak dowiaduje się Polska Agencja Pra 
sowa - dotychczasowy· prezydent M. St. 
Warszawy - ob. Stanisław Tołwiński 
obejmie stanowisko generalnego d'yrek· 
tora Biura Głównego Prezydiów Rad Na­
rodowych w Prezydium Rady Minis­
trów. 

Sesja Stołecznej. Rady Narodowej 
zapoczqtkowuie głęboki przełom w życiu mas pracujących Państwa Ludowego 
U~ys>ta seS>ja wyborcza Stolec2lnej Rady 

N2ll"odowej, która odibyła się w dniu 23 r..m. 
w saili Rady Państwa popmedizana zQS·tała 
sprawozdawczym posiedzeniem plenaT1nym Ra 
dy Narodowej m. st. Wairsrz.a.wy. 

Sesji S!I>!'a!Woodawczej p.rriysruchiwala się 
11.amie przybyła l:udlność stolicy. 
Złożone sipra.woo:dania były pmedmi.oit.em 

ty.we.; dyskusji radnyob., po któreij na wniosek 
pmewodnimącego iDzielnicoweij Rady Naro­
dowej WaTISZalWa - Zaohód - Łukomsidego, 
plenum Rady jednomyślnie udzieliło a bso­
luńocium uS>tępują~ Preriydium Stvłecz­
nej Rady Narodmvej i kolegium Za:raądu Mia 
sta. 

W godz.lnach popołudniowych Stołe(:z,na Ra 
da Narodowa ;z;ebrała się w sa:li Rady Pań­
stwa na pieTW8!l:ą uroaz.)15.tą sesję, !ZiWOłaną na 
pods.taiwie ustawy o terenowych organa1•h .e­
dlnoltte;j władzy państwowej. 

Poo:a radnymi, sałę licrznie w~iły deie­
gacje stołecznych zakładów pracy z ?<J.:.Zla­
mi S!Ltandarowymi oraz pri-cdstawiciele war­
s.zawskie·go świata pracy. Na posiedzeme pr-ą 
był witany bur"Zliw:ymi oklaskami i,)remier 
Rządu RP Cyrankiewicz, wrau. Il. wicep:emie­
rem Zawadzkim. 

preriydium, po reym na mównicę wstąpił pre­
mier Józef Cyrankiewicz, witany owacyJme 
przez zebranych, któmy przemówienie jego 
przerywali CiZ.ęstymi oklaskamL Wielokrntnie 
WIZ.Iloswno okrzyk:i na cześć Gene.raUsa:musa 
StaUna i Prezydenta Bieruta. (Obs,zerne stre 
szczenie nuiemówienia Premiera pod:-lj·:my 

·osobno). 

* 

Referait o zadamach i funkojonowainilu te­
renowYch organów jedlnoliJtej władizy państiwo 
wej wygłosil gorąco wiltany wkeJP:remier Ale­
ksander Zawad7lkd. Zgromadrz:eni bur?.:liwymi 
oklaskami dawali wyiraiz SJWej solida!I'!lOści 'Z 
mówcą. 

Z kołei pos=ególne Muby radnych zgiła­
sooły - prriy owaajach zebranych - swó,j ak 

* 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

BOLESŁAW BIERUT WARSZAWA - BELWEDER 

Droc:ysta sesja Rady Narodotf;ej m. st. Warszawy przesyła Ci, Obywatelu Prezydencie, wy· 
ra:.y głębokiej czci i rnilości. W dniu, w ktorym JlT.lystępujemy do realizacji wielkiej reformy 
u.strojowej, do reali:acji ustau;y o organach tere11owyclt jednolitej wl-Od:;y państwowej, pragniemy 
zapewnić Cię pierwszy obywatelu Rzeczypospolitej i przewodniczący PZPR - kierowniczej siły 
narodrt polskiego, że dołożymy wszelkich sił i starań, aby wcielić w czyn Twoje wskazania, aby 
powiązać 11a.jściślej pracę Reidy Na.rodowej i jej Prezydium :i: szerokimi masami ludzi pracy, by 
w naszej pracy kierou:ać się zawsze troską o interesy mas, wyra:i;ać ich 11ragnienie i wolę. 

Przypada nam w mfriale budou:ać i realizować nowq, dcmolrratycznq formę władzy ludowej 
u, ~tolicy naszego kraju - w Warszawie, la.ara pod Twoim kierownictwem i opieką rośnie i roz 
kwita w socjolistyc:ną stolicę rwszego państu:a. 

Przyrzekamy Ci nie szczędzić sil, aby każdym dniem naszej pracy wnosić wkW.d w dzieło 
budowy nowej stolicy, w dzieło budowy soc]alizmu w RU$Z)'1n krajrt - w wielkie dzieło budowy 
truałego pokoju. 

ces do mymi.ej pracy w Stnlecmej Radzie 
NaTodoweij dla dobra ludności. preouijącej 

Warszaiwy. 
Po uohwailemu tyanoza1S01Wego regulaminu 

obrad Rady odbyły się wybory. Przewodni„ 
czącym Prezydium Stołec7JDej Rady Na1'0dio• 
weJ wybrany zMtał poseł Jerzy Ailbreoht. Ja. 
ko zastępców pmewodnicrzącego wybrano: 
Michała K.rajewsik:iego, Stanfislaiwa Srokę Il 
Edlwairda Strzeleckiego. Na staMIW'.iSlko selire 
tarha Prezydiium wy'bir.aino Wbizlmierm Fe­
dorowiioza, zaś Ctlł0111kairni Preri:ydium ri:'.>stali 
Stanisław Łukowski i Ail.eiksande[' Pacho. Wy 
nikit wyborów, podane do Wliadom.ości i;mz;ez 

puz:ewod111iczącego ses:.ji 'Zebrani pow.iitali gorą 
cy.mi owacjarmi 1 okr~ylkami na cześć norwoo­
bra:nego Prezydium. 
Wśród długotrwałych ok:lastil:ów zabrał głos 

noiwoobrany przewodnicriący Prezydium Sto­
łecznej Rady Narod01Wej Jerzy .Ail:brroht. 

Po pmemówie:niru tym wŚTód bumli.lwych o­
klasków zebrani uchwalili wysła.n~e listu do 
Prezydenta Bieruta. (tekst listu podajemy ni­
żej), po criym uroczysita sesija Stołemnej Ra­
dy Narodowed została zamknięta odśpiewa.­
niem pt'Ze!Z wszysrbkich zebranych „Międ:z.yna­

rodówk•i". 
Obrady zagaił dotychczasowy przewodni­

O'!Ący S'RN - Z=k . Miohan&ki, podkreślając 
przełomowy charakter obemej sesji. n& której 
dOkona.ne ZO&taną wybory nowego Prezydium 
StGłectmleJ Rady Na.rodowe.,i. Zgodnie z usta­
wą, rz; chwilą wybaru nowego Prea:ydium, wi 
lenie dwut.orowość władz mi.uta a w rękach 
Rady Narodowaj Stolicy PoJski &kupi się beri 
pośrednio zar6wno włada uchwałoda.wcza. 
Jak l WYkonawcza.. Mówca zwrócił uw'igę na 
wwz.ególne ma.ozenie bieżącej sesji, któ.:.-a ina 
uguruje podobne posiedzenia wszystkich Rad 
Narodowych w całym kraju. 

Na drodze ku pełnemu ludowładztwu 
Przemówienie premiera Cyrankiewicza na uroczystej sesji SRN w dniu 23 b. m. 

Nutępnie radny Kolanko, w !m'ie.niu y-
stkich klubów radnych, ziaproponOIW83 powo­
łanie na /Pl'!lBW'odnictz;ącego sesji ~. Wfody­
MQwa Skrzypka oraz na sekretarza - ob. Izol 
dę KowaJską. Kandyda.rury te Reda jedno­
myślnie przyjęła. 

Szanowni Obywatele! I organami władzy państwowej. I 
Dzisiejsz.e zebr311lie Warszawskiej Rady Na- Na kilku tysiącach , zeb:J.·ań. Rad Narodo~. yeh 

rodowej, ebranie Rady Narodowej St;Qlicy~ roz I vt województwach i powiatach, gminach i mia 
poeeyna realizację wielkiej reform.y. Rady N:a &ta.eh, wybierane ·będą nowe Pre'.!l)'die. Odtąd 
rodowe w całym kraju sta.ją się jednolitymi Rady Na.rodowe, 

Dalej, jeszcze glfhiej zapuścić korzenie 
w nieprzebranych pokładach sił żywot­
nych ludu pracującego, przez :jeszcze sil­
niejsze wciągnięcie milionowych mas pracu 
jących do ud.ziaht w rządzeniu swoim 
państwem, swoimi sprawami - oto HI· 
STORYCZNA ROLA I SENS TEJ RE· 
FORMY. przedstawicielstwo mas ludowych 

Pmewiod'll!imący seaji Skmypek, po.?.'ołal 
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Listy pokoiu w klasztorze 
Wszyscy podpisują apel! 

Do jednego z obwodów, położonych w 
południowej dzieinicy miasta zgłosiła się 
wczora i przełożona klasztoru sióstr za· 
konnych przy ul. Rudzkief 55 - ob. Fran 
ciszka Wierz·bicka. Wyraziła ona zdzi· 
wienie, że trójki zbierające podlpisy pod 
Apel Sztokholmski nie dotarły Jeszcze do 
klasztoru i przvszła się dowiedzieć, kie­
dy to nastą·pi. Trójkli., które udały się na· 
tychmiast do klasztoru, zebrały podpisy 
ttd wszystkich zakonnic. 

Wraz z ob. Wiernbicką zgłosiła się 
również na obwód jedna z sióstr zakonu 
w Brzezinach prosząc o przysłanie do 
klasztoru agitatorów. 

bezpośrednio z masami ludowymi zwią.zar.e, z 
nich wyłooione, stają się jednocześnie ; ,dno­
litymi organa.mi władzy państwowej. To :ima 
czy, że takie jednolite organy władzy :ań· 
stwowej silniej niż dotychczas wiązać się będą 
z masami ludowymi. 

A wiązać się z masami ludowymi to zna­
czy dla nowych organów wła.d'Ly państwo·.-rej, 
lepiej umieć, przez bogate i rółlorodne for­
my powiązań, wsłuchiwać się w potrzeby i 
wolę ludu pracującego, to :roaczy - lepiej 
wyrażać te potrzeby, wolę i interesy ludu pra 
cującego. 

W zma.cnia. się w ten snosób władz.a państwo 
wa Polski Ludowej. 
Wzrastała siła władzy ludowej z każdym 

dniem walki i wysiłku mas pracujących, W1'l'a 
stała siła wład·zy ludowej ze wzrostem ś-7ia­
domości mas, ze wzrostem twórczej energii i 
inieja.tywy milionów ludzi pracy, wzrastała si 
ła gospodarki narodowej, wzrastała i rośnie 
Polska Ludowa, budująca socjalizm, pomna· 
żająca siły, dobrobyt i kulturę narodu. (okla­
ski). 

Jeszcze głębiej sięgnąć do źródeł siły 
naszego Ludowego Państwa, do źródeł si· 
ły, którą jest świadomość posiadania wła 
dzy przez lud pracujący, pod przewodni· 
ctwem klasy robotniczej - oto jest SENS 
DOKONYWANEJ OBECNIE REFOR­
MY. 
Pogłębić świadomość rządzenia, świa­

domość gospodarzy w swoim kraju u mi· 
Iionowych mas, rozszerzyć formy tego 
współrządzenia państwem - oto ZADA· 
NIE TEJ REFORMY, KTóRĄ REALI· 
ZUJEMY. 

Bo tylko rzeczywisty, coraz szers"Ly udział, 
coraz pełniejszy U<hi:ał milionowych mas pra­
cujących w rządzeniu, coraz głębiej realizQ­
waine ludowładztwo - stanowi o niewzraszo­
nej, nieznanej w historii sile, niezrozumiałej 
dla kapitalistów - sile Państwa Ludowego. 
Jakże wymownym przytkładem tego dla 

wszystkich narodów, budujących socjalizm, 
jest niewzruszona siła, rosnąca siła, nieustan­
ny rozwój Zw'iązku Radzieckiego. (burzliwe 
oldasJd). 

Oto sens tej reformy, z.apoczą.tkowanej ty­
siącami takich zebrań Rad Narodowych w mia 
stach, miasteczkach, w powiatach i gminach. 
W ten oto sposób dokonuje się 

głęboki przełom 
w dalszym przekształcaniu się naszego ustro 
ju demokracji ludowej, w ten sposób czynimy 
ogromny krok na drodze dalszej demokra.ty· 
zacji naszego Ludowego Państwa. I nie jest 
przypadkiem, że dzieje się ro na progu reali­
zacji PlMlu 6-letniego, że w ten SipOSÓb <loko~ 
nywa się w takt przemian gospodarczych bu· 
dowanie fundamentów socjalizmu także na od 
cinku rządzenia poprzez dalszą demokratyza-
cję władzy ludowej. · 

Trzeba, ażeby świadomość tego przełomu, 
który się dokonywa, •tarła do najszerszych 
mas, ażeby je zaktywizowała w n;ą.dzeniu, aże 
by masy pracują.ce wzięły w większym, niż 
dotychczas stopniu potl opie.kę i pod kontrolę 
działalność swoich nowych organów władzy 
państwowej, ażeby się z nimi najsilniej zwią­
zały. 

List Otto Grotewohla do Józef a Stalina 
· I trzeba, ażeby świadomość przefomu w kie 

runku dalszej demoln·atyza.cji władz, jaka się 
dokonywa, dotarła do każdego bez wyjątku 
członka wielu tysięcy Rad Narodowych w ca­
łej Polsce. Wykorzystujęc w dalszej pracy 
wszystkie najlepsze, a bog·ate przecież do­
świadczenia i osiągnięcia pięciu lat swojej pra 
cy, Rady Narodowe muszą jednak pa.miętać, 
że przybyło im w tej chwiti niepomfornie wię 
cej, niż miały dotychczas uprawnień, bo st:i­
ją się organami jednolitei władzy państwowej, 

w związku z obniżeniem przez ZSRR sumy spłat reparacyjnych 
AgenQja TASS ogł:asrla nas.tępujący list pre I nież dalsrz:ą poiprawę warunków życia nasrzej I myś~n~ uchwa:leini:"1. rerz;olu~ji, ~i~:-0-nej 

mieora Niemieckiej ~ubliki Demokra1tyc.znej ludności. Decyzja Rządu Radzieckiego napa- w~Jnie P.I'!l.e7'. ~ystlci~ frakcJe, kto.reJ ,ekSlt 
. . - pozwalam soblie pmesłac w załąo:remu. (Da.lszy ciąg na str. 2-ej) 

- Grotewohla do prrrewodn~czącego Rady wa otuchą Niemiecką Reipubhkę iDemoKTaty-

Minmtró:w ZSRR - Gener~ ~tai.ina: oz.ną i W6zystlkie postępowe sRy całego na~ 
Po.twierdrz:am n:iniejsrzyan odbiór Panskiego du niemieckiego, rr.o'bowiąrując je do wmll)­

listu z dnia 15 ma1a 1950 1roku w sprawie 'Zre żenia wailkd o jednolite, demoikratycrz:ne i mi· 
dukowania sumy Sipłacaneij przez Niemcy ty- łujące poikój Niemcy i do wallozenia z całym 

tułem reparacji. ?.decydowaniem po S<tronrie na['odów mlwją-

W imieniu Tymcriaso;wego Rządu Niemiec- cych pokój pod pnz;ewodem wieakiego Zwiąll­
kiej Republiki Demokrotycznej wyrażam Rzą ku Radzieckiego o zaipewnien<ie i utrzymanie 

dow.i ~ląa'ku Soojail.istyoznych Republik Ra pokoju na całym &wiecie. 
dzi.eclmch wd!Zi.ęcmność narodu niemieckiego W zwi~u z decyZJją Rządu Ra.d!L:iookie.go 

ea decyzję rzmp.iejszenia 0 połowę pozostałej złożyłem w imieniu Brządu na posiedzeniu 

sumy niemiecki.eh zobowiązań reiparacyjny.ch Tyancrzasoweij I-z;by Ludowej Niemieckiej Re­

oraz znacmego ułaitiwienia tl!I'e,gulowa:nia tych pwbl:ikdi DemokratyC2lilej 17 maja 1950 roku 

'Zobowitlzań drogą rOfllożenia splait na okres oświadczenie, którego tekst załąream. 
15 lat. Podcrias omawiania tej S!I>raJWY wszystkie 

frakcje Tymczai5iO'Wej Imby Ludowej pnyłąCtLy 
ly się do oświadozenia Rządu i wyrartiły ra­
dość i wdrmęc:z,ność z powodu decyzjd Rządu 
Radzieokie~o. Dyskusja 'Zakończyła się jedno-

Ten wielkoduszny krok, świadczący o peł­
nym zaufaniu, prizyśp'ie&zy i.w::wó,i naszego ży 
ciJa ekonomicznego i kulituralne9.o. fak rów. 

l ; 

Ponad milion młodych demokratów 
skupia Związek Wolnej Młodzieży Niemieckiej 

Zlot w Berlinie - wielką manifestacją w obronie pokoju 
'ł! ~~ku z mającY«? s~ę ~ibyć w dniach I ców po~oju, w k>tórym we?mie udzJi.ał 10 tys. 

naJbli~ycll ogólrno - menuec!ltirrn :clotem rolo deJ.ega:tow, wśród nieb 3 tys. deilegaitów z Nie 
dzieży, kmespoi!ldenit drmenn!ik.a „Komsomol- mie{! zac:hodm.ic:h 
,s.kaja Piraswda" UJW1rócił Się do prrrewodruczą. 28 maja w g~d'llinaoh porannych odbę&i.e 
ce~o Zwi~ WO!lne,i Młodzieży Niemieckiej S'ię man:id'estacja młod~eży w obr01!1ie pokoju, 
Ericha Honneokera z pirośb'ą o ilniormacje, do eaś w dniach od 27 do 29 maij-a w całych 
tycrzące chcm-akteru zlOltU i akoj~ przygoto- Niemczech odbędą S:ię t. ?Jw. gwJaźdrz:iste szta-
waJWCtZ.aj, foty pokoju. 

Honnecker óświadczyil, że e.ilo;t odbędz.i.e się W stycrmiru 1949 r. Zlwiąizek Wolnej iMło-
w Berlinie V: ~eh od 27 do 2~ maja b~. d'Zieży N~emiec1kiaj lic;z;ył 454 tys. członków. 
~t te.n ~11:1~ wamyan wyda!I'~!1Qem w drlie Obecnie pod sztandairami Ziwiąrzku Wolne!i 
Jach m~~go ruchu mło:dzierowego. Zl<;t Młodzieży Niemieok!iej skupia si.ę l.083 tys. 
r01lDIOCtlJ!ll1e &e od koołire\'lu młodych (!bron- młodych chłO!DCów i ~ewc:ząt. 
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Przemówienie 1remiera J. curan~iewicza 
ZOFIA Cł<;GIELSKA: - Jest Pani jedyn' 

opiekunką· trójki swych nieletnich dzieci i w 
związku z tym zapytuje Pani czy nie mogła 
by otrzymać jakiegoś rentow11ego, a iednoeze 
śnie , niezbyt absorbującego zajęcia. Kochana 
Pani! W Palsce obowiązuje 8-godzinny dzień 
pracy. Wydaje nam się jednak, ze w Pani po 
łożeniu (11ajtnłodsza dziewczynka lI?'a 5 lat) 
praca etatowa nie odbiłaby się zupełnie na 
ogólnych warunkach domoWYch. 

na uroczyste; sesji Stołecznej ·Rady Narodow j w dniu 23 b. m. 
(Dokończenie ze str. 1-eJ) tażu, organizowanych przez imperialistyczne 

i nlep.omiernie więcej obowi4zków i nłei>ontier agentury. 
nie ~'ifl:ej odpowiedzialności za swtij~ dzict- Trzeba, ażeby świa.doroaść pnełomu1 pole~ 
łalnosć i za działalność swoich órganów wy- ją.ca na dalszej demokratyzacji Wład!'ly ludo­
konawezych. wej, łąe21yła flit jnk najściślej z pogłębieniem 

ludowa, to także wzmoertienie światowego 
obozu pokoju, to tak sarno lepsze zabezpiecze 
nie prit,y11złości naszej Ojcr.yzny. I że tak sa· 
tno możliwość naszego siybkiego rozwoju, nie 
sp.otykanego w naszej histo1;i, rozwoju na.­
rodu p<Jlskiego, to wynik czerpania z do­
hvladczen, wynik korzystąnia z pomocy, z 
oparcia o pierwszy kraj socjalizmu, o opokę 
pokoju i nadzieję ludów na zwycięstwo poko· 
ju, o Związek Radziecki, o rady i pomoc wiel 
kiego przyjaciela naszego naradu Towarzysza 
Stalina (burzliwe oklaski). 

.Wykorzystać te ui>ra>vnienia, J>O<lołać oho· . w najszerszych masach . świa~omości g?spoda.­

wuµk°'m• spro11tać ciężkiej odpowiedtialności rża ~aju, i !'°l!łtbleftlem s~ładomosci bu· 
będą mogły Rady Narodowe jedynie wówczas dowmczych S-OCJalizmu, budowmczych lepsz~~· f) 

gdy będą umiały zarówno jako całość ;'!').: i jutra naszej Ojczyzny, :i pogłęl:iieniem śwh· 
p<>przez komisje, popr.:ez prace pasz~;egól- domoścł. że przyszłość i l!IZCZ~cle 111.'!Str.j Oj­
nych radnych rzeczywiśe.ie l na C-Od:deń ZWIĄ czyitny, łączy 3ię nierozerwalnie z walkll o po-­

ZAć SIĘ Z ROBOTNIKAMI Clił.OPAMI kój, toozoną -prz~ nn:rody świata pod prze­
z KOBIETAMI I MŁODZIEżĄ, z MASAMi wodem Z·uiązku Rad~ieekiego, te nasze 'Ju­
PRACUJĄCYMI, gdy będą umiały dob:i:e ~· v downietwo silnej, szczęśliwej Polski, rozwój 

rażać potrzeby swego terenu, orgllnizó„vae za na~iej gO&l><>dnrki, a także JepsU, mocniej!IZC 

spokojenle tych JJQtrzeb, dobrze instniować, zwiątanfo 11ię z ludem, sprawn.lejsu władM 

Przed nowymi organami władzy ludowej w 
Warszawie . staje ogromne i piękne zadanie. 
Wszyscy widzimy i prżeżywamy jak z gru­
zów 11fraszliwego zniszczenia wojennego 

dobne kontrolować swoje organy wykmtnw• 
cze, dobrze tępić wszelkie przejawy biurokra· w znosi się nowa Warszawa, 
tyzmu, dygnitarstl\'a, kacykowstwa; od.erwa­
nia od mas w nparacie wykonawczym, #dy bf 
dlł umiały wokoło si@bie, wokolo swoich ko­
misji, wokoło swoich prac zgr1>ma:łził naj• 
&zerszy aktyw społeczny, gdy będą umiały wy 
karzystać inicjatywę ludności, gdy btdł umia 
ły weiągn4ć do pracy i wysuwa~ na coraz od· 
powiedzialnlejsze stanowiska nowych, cennych 
ludzi spośród robotników, chłopów, w szczegół 
Ilości spośród kobiet i przygotcnvać ich do 
&pelnianin cl'.>rait odpowieclzialniejszych !ada{1. 
Praca Rad N aradowych, 01'.ga.nizujących co· 
raz pełniej~ze. wcią.ganie milionowych ma" do 
rzą.dzenia, dobrze orgnnizujących zMJ)akaja­
ni~ potrzeb m::.s i ich interE1S6w, będzie e~za­
mmem, skfacanym przez R11dy Narodowe i 
przez poszcżególny.ch radnych, eg7.anti"!.em 
przediitawiciel$twa ludu pracującego wobec ie 

Pisze Pani, że trochę szyje, że pracowała 

nawet Pani jakiś czas w firmie krawieckiej, 
napewno więc jako pracownikowi do pewne­
go stopnia wykwalifikowanemu nie trudno 
będzie znaleźć odpowiednią robotę. Proszę 

zwrócić się w tej sprawie do Urzędu Zat.ru­
dnienia, ul. Strzelców Kaniowskich 58. Poza 
pracą w :fabrykach konf~kcyjnycb, mogłaby 

Fani spróbować swych sił w przemyśle włó­
kienniczym (tkaczka czy prządka), lub w bu 
downictwie, gdzie po niedługim okresie prze 
szkolenia żyskałaby Pani dobry i bardzo po­
trzebny krajowi fach . 

go ludu. 
I trzeba również, bardzo trzeba, ażeb~ świa 

· damość przelomu, który 'się dokanywa jaic n.aj 
głębiej oga111ęła także nowo wybrane org,;,ny 
wykonawcze i wszysLldch pracowników ap«ra 
tu "'°'Yk<>nawczego. Trzehr. . ażeby w~zy<;cy zrn 
zumieli, że ten przełom, nie mieści się je4y'.1it 
w zmianach organ.izacy.jnych, w reorganluicji, 
czy też zmianach ::t!IZWJ'. 

W codziennej swojej pracy winni wazyscy 
:pracmvnicy pamiętać, że nie chodzi tutaj o 
zmianę nazwy, tytułów na nagłówku pisma 
ciy biletach wizytowych. Kto by tak ro:mmo­
wał, ten na pewno nie poprawi gtylu g,fojej 
pracy, nie wyciągnie kons~kweneji z rl'lfo1·.rrty, 
nie zbliży stę do mas, ten będzie niewąt1. Hw1e 
hamował i nawet &abotował reform„. Nii;ch 
jednak parn iętają bezduszni biurokra.ci, forma 
liści, lud zi\' ołi cv masom i kh potrzebom, lu­
dzi e odt>nva ni, lub od1:yw?.jący się od m1l.3, ±e 
sen« reformy po!e~a rn. in. na tym, ie p-o­
przez zwi~ksz<>nie UJ)rawnień Rad Narodo­
wych, poprzez "Organizowanie lepszej niż do­
tychczas kontroli S!Xtlecznej, poprzH rói.M 
formy wci:i:>,"an:a mas do rzadzenia - mas.„ 
pracujące Żyskują bardzo -

ostr-v i skuteczny oręż 

jak lee,,,. okrutn~ rany, zadane przez bar 
barzynwldego najeźdfeę hitlerowskiego, jak 
staje się z każdym dniem płękniejsza i wapn 
nialsza,: mówi ałę o odbudowie Wanzawy, 
ale ptulcłeł to, co się dzieje w Warszawie 
to Jest więcej nłł odbu~owa zniszezonefo 
miasta. 
Mówił o tym rok przeszło temu na konfe 

rencji warszawskiej organizacji partyjnej 
przewodniczący PZPR Prezydent Rzeczypos­
politej Falskiej Bolesław Bierut (oklaski -
sala skanduje: Bierut, Bierut, Okrzyki: Niech 
Ż'Jje Prezydent R:ttczypogpolitej Polskiej, bu­
downiczy Polski Ludowej - Bolesław Bie­
rut). 

Prezydent Bierut tak mówił m. in. na tej 
konferencji: · 

BuduJąt1 pfęknłeJszą, wspanialszą nii 
kiedykolwiek stolicę będzie równocite&nle 
rósł, doskonalił się I k!llztałclł dzielny Ind 
Wanzawy. 

Masy pracujące Warszawy wykształ­

Cl\ ł wysuną ze swyclt 11zeregów dzlesl:\t 
kl tysł~:t wtkwallłkowan:vch robotnik.ów 
i majstrów, techników I Inżynierów, le­
kany i eknnomł$t6w, artystów I uczo­
nych, którzy uczynią nasze życie lepszym 
I piękniejsz:vm... PrzoduJl\(!:vm ośrl>dkiem 

naszewo budo'tVftłctw• 110cja.ll11tycmego je11t 

stolic• nas~o kr•Ju - Warszawa. 

I WZ.VWI\ tow. Bierut: UCZYięMY WSZ'ł:­
STKO. ABY ODBUDOWA I ROZBUDOWA 
WARSZAWY STAł,A SIĘ DUl\L.'\ I CHLUBĄ 
KAŻDEGO POLAKA. Uczyńm~ wszystko, 
ażeby miasto nasze przodowało w wielkim 
dziele wykonania Planu .6-lełnlego, tak jak 
kiedyś prz(ldovva.ło w walce :i: hltlerowskim 
naJeźd:fo~. (Oklaski). 
.. Co to znaczy Qbywatele! 

To znaczy, że trzeba, aby Rada Narodawa 
Warszawy była przodują.cym wzorem dla ca 
lego ~raju, przoduJl\eym wzorem pow:l~za· 

nla s masami. wsłuchiwania się w potrze­

do walki 7. biurnkratycznym, bezdusznym sto- by mas, wzorem zaspakajania w!llzystkich 

sun!i;iem do potrzeb ludzi praey, je.ki sit tu życioWYch potrzeb ludności, wzorem troskl 
I ówdzie spatyka. I niewątpliwie ten oręż hę· o te potrzeby, wzorem sprawnego zarzadu 
dzie należycie wykorzysteny do tępienia wBzel wszystkimi sprawami miasta, wzorem walld 
kich wynatmzeń bh1rokrr.tycznych, u który· z biurokracją, wzorem badownic:eych 11ocJalł 
mi tak często cz~i się wróg nuzego ustr()cju, sł:rezneJ stolley, socjalistycznej Polski. (Dlu 

wynaturzeń, hnmuhcych na.sz rozwój i i..-ze· goti:wałe oklaski). 
szkadzających n11m w budownictwie soejalfa- Chciałbym wam, obywatele z Warszawskiej 
mu. Rady Narodowej życzyć w imieniu Rządu, aby 

Trzeba dalej, 11:?.eby re!o1·ma, nio,~oll nmo- Warszawska Rada Narodowa dla dobra ludno 

enienie władzy ludowej,wznt()Jrł:\ I u!.p.rawnił• ści Warszawy, dla przykładu wobec całego 
czujnośt mai; ln.-\owyeh , Rad Nart.>dowych, icll kraju te z.11dania, które przed wami stoją., 

orga.nów wykon:lwczych wobei: W!lzelki~j JSi, I wykonała. (OklaRki), 

lująee,i h!!mować na gz rozwój dywer11ji, iiab<'l- Równo0r.eśnie na tym pierwszym posiedze-

Codzienrw nonJtlka. „J:..xpr~ Franciszek Molnar 

Kłamstwo 
(Osoby: ojciec i syn. Syn ma lat sit· 

dem. Akcja toczy się w gał:)ineci~ ojca, 
Na biurku leży guma, składająca się. z 
dwóch cz~ści: jasno szarej i ciemno­
szarej. Jasno szara sluży do wycierania 
ołówka, ciemna ~ plam atramentowych. 
Ojciec mówi poważnie, bawiąc się przez 
cały czas gumą), 

- Ojciec; - Przyszedłeś go domu do 
.piero o 6-ej. Powiedzia1et\ , że nauczyciel 
miał przyjść na 6-tą, 

Syn: - Tak, tatusiu , 
Ojciec: - Widzisz, moje dziecko, w 

istocie nauczycie1 zapowiedział lekcję na 
5-ą. Był tu i czekał na ciebie nadarem­
nie. To znaczy, że $kłamałeś! 

Syn: (spostrzega gumę i nie spuszczając 
z niej oka powiµdal - Tak! 

Ojciec; - Skłamałeś, moje dziecko co 
jes t rzeczą bardzo brzydką. Poza tym 
qdzleż w tym wszyst)dm logika? Wir-dzia 
łeś dobrze, 7.e nauczyciel przyjdzie o 5~ej, 
i że wszystko się wyda! Dlaczegoś to uczv 
nil? 

Syn (myśli w duchu): DlaczegQ ta guma 
jast dwukolorowa? NLgdy jeszcze nie wi 
działem w życiu takiej gumy! 

- Ojciec: - Odpowiedz, dlaczegoś to u­
czynił? 

Syn: - Tak! (zastanawia się w d1.1c!hu). 
Czy te cześci sa ,sklejone? A może jedna 

) 

strona jest tylko zafarbowana na ciemno? 

Wartoby s!ę pn:ekonać . 

O,iciec: - No, dlaczego tak zbaraniałeś? 
Nie bój się, nie chcę cię z-bić, tylko pou­
czy6. Spojrzyj mi w o.czy i powiedz praw 
dę. tak po męsku. Dlaczego skłamał.eś? 

Syn: - Dlatego ... (zastanawia się dalej 
w duchu). Ta ciemna strona gumy nie mo 
ż~ bvć rączką, gdyż wygląda, ja)t gdyby 
nią coś wycierano. Więc je:;t również ~u­
rną. Tylko jakąś taką . .całkiem specj:i1na 
gumą, skoro ,Jest inaczej zabarwiona) 

Ojeiee zastanawia .się w duchu: To dzie 
cko jest subtelne i pełne dumy. Mówię do 
niego łagodnie, 11 on<> nie ma odwa~i spoj 
rzeć na mnie i odpowiada i zakłopota­

niem. Swiadczy o tym, że ocenia ono mój 
rod1icll!lski autorytet. Muszę .więc ośmie­
lić nieco tego zakłopotanego chłopaka. 

l?atrzy na niego czule). Czy żałujesz żeś 
tak postąpił, moje dziecko? 

Svn: - Tak: (kombinuje w duchu.). T~ 
raz będę żałował, przyznam się do wszyst 
kiego, będę prosił o przebaczenie. ażeby 
się to wszystko wreszcie sk:ońezvło! A. kie 
dv ojciec sobie -póidzi~. zbadam dokładnie 
'!llmę. 

Ojciec: - Czy już nie będziesz kłamał? 
Będ,:iesz zawsze d<>bry i grzeczny? 

Syn: - Tak jest! 
Ojciec: - Więc nie dostani-e.sz lania. 

niu, !liaugurującym zebrania Rad Narodo­
wych w całym .lo:aju, przekazuję 

życzenia rządu 
dla dziesiątek tysięcy przedstawicieli mas 

pracujących, zasiadających w Radach Naro­
dowych eałej Polski, reprezentujących tam 
Interesy i wolę ludu pracującego, realizują­

cych władzę państwową w terenie - przek') 
zuję życ:r.enia dla nowych Prezydiów Rad Na 
rl>dowych, dla nowych organów wykonywu -
.fą.cych tę władzę, cłla pracowników słu:l:by pu 
blłcznej, ażeby zrobUl wszystko dla pełncJ 

rea.11'..aeji tej historycznej reformy, dla. wy­
pełnienia jej zywą tre§cią ludowładztwa., ~ie 
by zrobili wszy!tko, by poprzez polepszenie, 
poprzez usprawnienie swej pracy, przez jak 
najściślejsze związanie się z masami ludoWY 
mi, stanęli obok najlepszych ludzi klasy ro­
botniczej, obok przodowników i racjonaliza­
torów, jako budowniczowie szczęśliwego ju­
tra naszej Ojczyzny, jako budowniczowie so­
cjalizmu jako godni przedstawiciele ludu 
pracującego, jako odpowiedzialni wykonaw­
cy za.dań, które Radom NarodoWYm WYtyceył 
Prezydent Rzeczypospolitej - Boleliław Bie­
rut. fburzliwe, długotrwałe oklaski). 

Ostatnio wiele kobiet, zrywając z niesłusz 
ną tradycją, obejmuje coraz to inne funk.cie 
w tych zawodach, nie ui;tępując zupehiie w 
pracy mężczyznom. Wszystkich konkretnych 
informacji zasięgnie Pant w Wyżej wspomn1a 
nytn Urzędzie Zatrudnienia. 

* " * 
R. W. Z CHOJEN: - W sprawie przeni<e-

sienia służbowego na Ziemie Zachodnie pro 
szę poinformować się w Zarzadzie Głównym 
Związku Włókniarzy, ul. Sienkiewicza 13 <Wy 
dział Ekonomiczny). Gdyby tam nie załatwio 
no sprawy, prosimy o powtórne skontaktowa 
nie się z nami. 

• * 
TAO. OBIDOWSKI. Szkoła Dziennikarska 

znajduje się w Warszawie. Od października 
br. prżY Uniwersytecie Warszawskim ma być 
utworzony specjalny Wydział Dziennikarski, 
na który przyjmowani będą kandydaci kiero­
wani przez związki zawodowe. Bliższych in­
formacji będzie Pan mógł zasięgnąć w kance 
!arii Zarziłdu Gł. Związku Zaw. Dziennikarzy 
RP Warszawa - Sejm. 

Pod hasłem walki o pokój 

Swięło naszych dzieci 
Rodzice odwiedzą szkoły, młodzi pójdą do fabryk 

Mówiono nam kiedyś, ie „dzieci głosu 
11ie mają" ... Nieprawda! Tamte czasy mi­
nęły już bezpowrotnie. Dzieci mają 

głos. I to głos potężny. Ten głos, na 
który złożą się miliony słabych jeszcze, 
ale pewnych glos1.ków odezwie się w dniu 
1 czerwca, a.by przypomnieć światu, że 
są dzieci, które pamięta ją jeszcze okrop 
ności minionej wojny. T że nie chq jej 
przeżywać po raz drugi. 

Pierwszy Międzynarodowy Dzień Ozie 
eka, przeminie wszędzie pod hasłem wal 
ki o pnk6j. 

W tod~ centralnym punktem obcbod1u 
stanie się uroczysta akademia i pochód 
dziecięcy. W szkołach i przedszkolach 
wvgk1s( się poga<lnki na temat sytuacji 
dziecka w krajach kapitalistycznych i u 
rias. Dorośli bedo m-0gli odwiedzać pla 

Ale, żebyś nie zapomniał tego dnia. napl 
szesz sto razy: „Nie wolno nigdy kłamać" . 

Sy:1: - Mam napisać ołówkiem. czy 
piórem? 

0,iciec: - Piórem! Widzę teraz, że je­
steś dobrym chłopcem, gdyż nit? sprzeci­
wiasz się karze. Jeśli poprosisz mnie ~rze 
cznie o przebaczenie, podaruję ci to przepi 
,sywunie. 

3y-a myśli w duchu : Jak daruje mi to 
przepisywanie przepadnie okazja zbadania 
gumy! 

Ojciec: - No więc? 

Syn: - Wolałbym jednak przepisywać . 
proflzę tatusia! 

Ojciec: - Co? Nie chcesz prosić o prze 
baczenie? 
• S:vn (wciąż zezując w stronę gumy): 
~Nie. 

Oj.ciec (dp siebie): Ma ambicję! Zupełnie 
jak ja! Nie pr,.;yjmuje jałmużny. która ra 
ni ic~o durne (do syna): - Nie chcesz pro­
sić o przebaczenie? Czy nie rozumiesz, 

zbłądził? 
Syn (d9 siebie): Jeśli powiem teraz 

choć jedno słowo, to napewno p-0dan:je 
mi przepisywanie i nie będę mógł zasiąść 
za biprldem... i przy tej sposobności od 
ciąć scyzorykiem kawałeczek - niewiel­
ki k~~ałeczek - ażeby nie zauważył te 
go - tej Interesującej gumy .. , A to miej 
sce, gdzie odatnę .zabrudzę placem, . żeby 

nie było znać.„ 
(Ojciec: - Zacinasz się? (do sietiie, ia 

dowolony). Ja J:>yłem taki sam, kropka w 
kropke! 

cówki opiekuńczo-wychowawcze, zapo­
zna ;;;ie się na miejscu ze sposo·bami na 
uczania. 

Dzieci natomiast póJdą do fabryk i ta"' 
kladów pracy, które zorganizu.ią specjał- -
ne masówki. Będą się one odbywały pod 
hasłem spot~ania matek z dziećmi. Po 
zakoń::zeniu nauki we wszystkich szko· 
łach, świetlicach szkolnych i przedszko­
iach odbędą się wesołe zabawy. 

Kin.a wyświetlą spec ialne filmy, szko· 
ły urządz~ własne akackmie. Niektórzy 
uczniowie przęd:szkoli wyjadą na wieś, 

gdzie przebywać będą po kilka dni w 
przedszkolach wieiskich, pomaga fąc 
~woirn kolegom w przygotowaniu obcho­
du własneg-o święta - Mledzynarocfowe-
go Dnia Dziecka. (m) 

Syn: - Tatusiu! Ja che~ przepisać to · 
zdanie sto razy! 

Ojciec (do si•ebie): Nie mogę mu ustąpić. 
Cieszet się, że nie prosił o przebaczenie, 
a1e jednak będzie musiał wykonać karę 
i pr.lepisać. Ja również wolałem karę, ni~ 
poniżenie. (do syna groźnie). - A ntem 
siada; i napisz sto razy: „Nie webo nigd? 
kłamać". r nię dostaniesz ko1acji, dopóki 
nie . skończysz tej pracy! 

Syn - Czy mogę napisać 50 razy pió­
rem, a 50 razy ołówkiem? 

Ojciec: - No, niech ta~ ~ędziei Siadaj 
przy moim biurrku i nie n~~?;aj l'lię z miej 
sca, nopóki nie skończysz . Raz, dwa trzy' 

Svn (siada przy biurku). 

Ojciec (do .siebie): Nawet nie zmrużył 
oka. Z godnością usiadł do pracy Był ;z.a 

dowolóny, że uniknął poniżenia .. , To d71e 
cko ma naprawdę imponujący charak­
ter (wychodzi}. 

Syn (chwyta pośpiesznie gumkę): No. 
nareszcie będę mógł dokładnie ;Ił zba-

,dać! 
(Po upływie dwóch godzin). 

O)ciec:: - No i co? skot\czyłeś pracę? 
Syn: - Tak, tatusiu. Tylko iprzez omyl 

kę napisałem sto dziesięć razy. I teraz wła 
śnie wycieram pięć zdań, napisanych ołó 
wkiem i pięć, napisanych atramentem, .. 

Ojciec (do siebie): Jaki porządny, jaki 
systematyczny. Jaka pe,"ność siebie, du­
ma męska i pedanteria!... Zupełnii! iak 
ja! (uszeześliwion:v całuje syna w c~oło). 

~łml'l. M.\ 



Nr 142 „EXPRESS TWSTROTVANY" 

PRZY&ODY WICKA I WACKA 

~ULACZEK: - Nar~szcie jednego z I WICEK: - ':zy pan to zgubił? I SOBEK: - Tak, tak! Gdzież tu szukać I KULAGZEK: - Mam cię, bratku! Za.-
·te1 ~z~jki zd~·b~iłem! Gdzi~ jest portfel, KUŁACZEK: - Kalendarz? Nie! bohaterów! Dobrze jeszcze, że choć kił- raz z sobą pogadamy!_ , 
oszusc1e? Gada1! I WfCEK: - Ja wiem, że nie, ale chcia· ku nas fest!... I SOBEK: - Może innym razem„. Te-

WACEK: - J~tem niewinny!... tern sic~ tylko zarnów: ć. A portfel to był\ SZABERSKI: - Tak się pan nabrzdy- raz nie mam chwili cza&u ... 
WICEK: - Zatrzymam go... pana Sobka, nie nasz! czył~ że aż się boJę... SZABERSKI: - Mdleję! Wody! ..• 

Od stóp do· głów, Wszędzie dobrze, ale za miastem najlepiej! ... 
m~żna się ubrać w niedzielę N z . I . 5. • 

t~r~~~~~J:~(o~!l~:;~l[!eisl!~~:l~wot~z!b'~ a . ie one·· w1ęla 
artykuły w dni wolne od pracy - kie-
rmvnictwo PSS postanowiło uruchomić 
specj~Jnie w tv_m celu jeden ze swych 
sklepow, w ktorym można będzie kupić 
wszystko, co jest potrzebne <lb ubioru. 
Każdej nif'dzieli oraz w święta otwar 

ty bęr!zie od 1'3-·ei do 17-e j' sklep „Po­
wszechne j" vrzy ul. Stalina 62, gdrzie 
można nabyć ko11fekcję, obuwie, wyroby 
dziewic:rskie oraz tekstylia na metry. · 

Innowacja ta niewątpliwie spotka się 
~ zadowoleniem, gdyż zawsze wygodniej 
1est, ~dy w jednym sklepie zna idu je się 
szeroki wachlarz towarów, nie mówiąc 
już o tym, że wielu l'll·<lizi pracy nie może 
po prostu w tygodniu dokonać zakupów 
i właściwie jedyną do tego oka.zją jest 
niedziela lub dzień świąteczny. 

Dodatkowe pociqgi i tramwaje , zawiozq łodzian na łono natury. - Zwiqzki Zawodo­
we opracowujq rozdzielnik dla poszczególnych za~ładów pracy 

Rok rocznie Łódź wyludnia się na Zie- wzięli przedstawiciele DOKP, "Orbi- du, że amatorów na tego rodzaju im· 
!one $więta. Kom11 bowiem chciałoby su", Okręgowej Rady Związków prezy jest bez porównania więcej. 
się siedzieć 1>rzez dwa dni w dusznych Z~wod?wych,_ Miejskich Zakładów Komu Jest kh tak dużo, że DOKP w Lodzi 
murach miasta. gdy !!a świecie jest tak mkacy1nych itd. nie jest w stanie przy obecnym taborze 
piękni~, gdy przyrods uśmiecha się do Postanowi::mo, że wszystkie instytu- zaspokoić wszystkich potrzeb. 
nas wszyslkiml powabami wiosny?... cje dołożą starafi, aby jak najliczniej- Dziś więc udaje się do dyrekcji głów· 

Toteż i w tym roku zapowiada się szym rzeszom łodzian umożliwić przy· nej w Warszawie kilkuosobowa delega­
wielki „odpływ" z. miasta. Sądząc z do- jemny i pożyteczny wypoczynek na ło· cja, by uzyskać na święta oraz na stałe 
tychczasowych przygotowań i pogody, nie natury. dla akcji „wczasów niedzielnych" dodat· 
będzie on nawet większy, niż w latacij Przedstawiciele „Orbisu" zakomuniko kową ilość wagonów. 
ułriegłych . Bo chociaż w tej chwili trud wal~ że na Zielone Swięta wyruszy z Lo Po pomyślnym załatwieniu sp.rawy 

·Węg i· el· W detalu no jeszcze operować konkretnymi liczba dzi kilka pociągów dalekobieżnych, a zorganizuje się siediem pociągów popular 
mi, brganizaton:y wyjazdów świątecz· mianowicie do Krakowa, Gdyni. Wieli· nych, i<tóre zawiozą łodzian do Andrze· 

po cenie hurtowej nych zgodnie stwierdza ją, że tak dużego czki, Oświęcimia oraz ewentualnie do jowa, Żakowic, Głowna, Grotnik, Spały, 
Dotychc~as spotykaliśmy się z dwiema zainteresowania wycieczkami jak obec- Poronina, gdzie mieszkańcy Lodzi będą Jelenia, Sieradza i Kamieńska. 

. 1 h t d t 1 W nie - ieszczc nie było. mogli spędzić mile dwa dni świąteczne. Nalez· vtA<ro rozmachu a'kcJ·a ,,""'"'Za""ow' 
cenami węg a: ur ową i ie a iczną. s · · · · · I k Al t ,.., · k d d · t J ~.-. "'" "' 

hurcie za 100 k~. wę!Z'la płaciło się po 320 prawie teJ posw1ęcono spec.ta ną on e aM.e wyc1~Z' i wu mowe - o niedzielnych" nabierze dopiero po świę-
ł ,., " ierencję, która odbyła się w dniu wczo· 1a mało. Toteż postanowiono główny t h k An. k ·0 · ed · 1 d. • 

z · ale tylko wówczas, gdy kupowało się ra1·szym w Dyrekc1·1 Okręgowej Kolei nacisk położyć na organizow.anie jedno· ac ' ieuJ az ei ni zie i wyjeż zac 
powyżej 500 kg. Natomiast w de.talu u i będzie z Lodzi od 8 do 10 pociągów. 
węgiel koszt(lwał 380 zł. metr., a więc 0 Par1stwowych w Lodzi. dział w niej dn owych wycieczek, a to z tego wzglę- Program wycieczek świątecznych i nor 

60 zł. na metrze drożej. · N H / malnych „wczasów niedzielnych" ułoży 
Ażeby uprzystępić ludności robotni~ iepoprawna pani e ena... . się w ten sposób, aby uczestnky spędzili 

cze.i węgiel po jak najtańszej cenie, po- M ł 
0

dz1. ez· . w . w a I ce ze 8 pe ku I 8c1. ą na świeżym powietrzu około 12 godzin. 
stanowiono sprzedawać go w okresie Wyjazd nastąpi więc we wczesnych 
przejściowym w każdej ilości i każdemu godzinach rannych, a powrót - wieczo-
po cenie hurtowej, a więc po 320 zł. rem. Związki Zawodowe ułożyły już roz 
metr. Absolwenci liceów handlowych w akcji kontrolnej dzielnik, według którego poszczególne 
Już oibecnie kto chce, może w tej cenie zakłady pracy otrzymają przydziały 

nabyć węgiel w dowolnym składzie hur- Wiele jest jeszcze brak6w i niedoma· dziesiąt sklepów uspołeeznionych i pry- miejsc na wycieczki za miasto. Każdy 
towym PSS-u lub Cen~rali Zbytu Węgla. g.ań_ ~ handlu usp_o~eczni~nym .. Usuwa watnych. Badano ceny na artykuły kos- z tych pociągów zabierze jednorazowo 
p0 zł. 320 za metr można kupować się 1·e 1~dnak powoli .' w .koncu '.1'mkn~ one metyc:me, galanterię, przedmioty gospo okof.o tysiąca osób. 
nawet po 25 kg. węgla j~dnorazowo. . z~pe.łm~. Przyc:zy01ą s1ę ?IO tego mew~t darshva domowego orąz materiały piś- Do tego należy jeszcze doda.ć wie:Jką 

A oto adresy wszystkich skła- I phw1e i ~rzyszl! pra~owmcy. tej dztedz1: mienne i biurowe. armię łodzian, którzy tradycyjnym zwy-
dów hurtowych, w których spr ze- ny ~a3ze1 gospodarlo, obecni absolwenc1 Nie wymknęło ·im się na ;drobniejsze cza jem odwiedlz~ miefskimi tra'Tiwa jami 
daje się każde nawet najdrob- szkol handlowych. przewinieni·e. Wielu spośród liiczącej pra parki• lasy, znajdujące się w obrębie sa„ 
niejsze ilości węgla po hurt.owej ce- W $zkołach handlowych młodzie± uczy wie 80 osób R"ru.py wyrażało potem z<lizi-' meg:o miasta. 
nie: Tramwajowa 16, Srebrzyńska ' 12, s i ę m. in. także i walki ze spekulacją. Wienie. że dla zdobycia dodatkowych ZaludnJą się więc - Polesie Konstan­
KiVńsklego 66, Towarowa I 13, Sląska 5, Aby swoje teoretyczne wia<liomości zyskó·:v prywatni kupcy chwytają się tynow~kie, Julianów, Marysin i inne 
{(olejowa 5, Armii Czerwonej 28, Ogro- sprawdzić w praktyce, kilkudziesięciu najróżnorodniej~zych metod. Zdarzył przedrnieścia. Praktyka wykazuje bo­
dowa 74. Węglowa 7/9, Rzgowska 126a, uczniów łódzkich szkół handlowych wzię się nawet wypadek, że w jednym ;ze wiem, że gdy jest pogoda ~ wszędzie 
Ką.tna 76, Ogrodowa 28, Towarowa (;)O, Io w ubiegłym ty,!!'odniu udział w prze· sklep~w przeprowadzono kontrolę dwu- można dobrze spędzić czas. Wystarczy 
Towarowa 42. · prowadzonych pod kontrolą delegatury krotnie i za każdym razem stwierdzono, kawałek poro~.łej trawą ziemi, no i nie­
_____________ _..__.__,.1 l(oml"ji Specjalnej akcjach kontrolnych. że właścicielka Helena Ma.lewska pobfo. odzowna „wałówka". Bo o pustym żo-

Zabawa taneczna .. Pan Kalasanty uwija się 
jak w ukropie. Przyjaciel chwyta go za rękaw. 

- Czyś ty oszalał? „. Czemu tańczysz bez 
przerwy z tą 1>a·nią i nie dajesz jej odpcząć ·r 

- Nie rozumiesz? Gdy tylko pno:estajr tań 
ezyć, ciągnie mnie zaraz do bufetu. 

* • * 
Mamusia rob'i synkowi g·orzkie wyrznt.y. 
- Widziałeś jak Marysia :c<tłukła wazon 

nie mi o tym nie mówiłeś! 
- A bo :iawnrłen1 z Marysię umowę .. „ 
- ?!1 
- A no tak. Ja Jl'rzyrzekłem, *e nic nie J>O-

wiem mam11si o wa~mnie, a Marysia nie L~dzfo 
mnie za to myła przez cały tydzień„. • • „ 

Spotyka.ją się dwaj myśliwi. 
- Gdzie pan był? 
- Na polown11iu ..• 
- A na co pan t>olował? 
- Na zające... , 
- N o i ile }}an upolował? „. 
- Ani jed1lego„. 
- To ~ad ~an wie. ie to brłY zaJace1 

Młoct.'zi ZMP-owcy, absolwenci liceów, I ra za sprzedawane artykuły nadmierne l<Jdku nawet naj'lepsza zabawa - nie 
o<lwiedzi:li w ciągu czterech dni kilka- ceny. (m) wiele jest warta! (kł) 

Mięso bez kurzu jest smaczniejsze! 

Tylko w zakrytych samochodach 
moina przewozić artykuły żywnościowe 
[)ot~chczasowy sposób transportu mię· nia nowego sposobu przewożenia mięsa 

sa i w-;dlin w l.odizi, pozostawia d·użo do i wędlin, ure~lowan~o ostatnim rozpo­
życzenia. Do przewożenia tych artyku- rządzeniem władz. 
lów używa się samochodpw i wozów zu- Przewóz musi się odbywać samocbo· 
~łnłe d? t~go celu ni.0 P'.z~sto,so\l.'.a~ych. darni krytv01i łub , wozami odpowiednio 
Są to mek!cdv. zwykle c1ęzarowk1 l f~r- do tego przystosowanymi. MaJą one po· 
gony, „za bezpleczone'· plandeką .. a m~· siadać gładkie ściany f szczelne podłogi, 
raz i odkryte. frudno więc mów1c o h1- łatwe do szorowania. Ponadto na f}odfo 
gienicznych warunkach przewozu. dze mus! się znajdować drewniana krata 

W spr-awie tej odbyła się w Wydziale t:ik, aby mięso nie leżął-0 bezpośredlnio 
Zdrowia specjalna konferenc.ia z udzfa- 11a dnie wozu. Wędlinv natomiast wolno 
łem przedstawicieli Państwowych Zakla· przewozić tylko w specjalnych skrzy­
dó\V Mięsnych, Dyrekc.ii OystrybucJi niach drewni~nych. 
NUęsa, Cechu Rzeźników I Wędliniarzy Zarzadzeriie to spowoch!je niewątpli-
; in. 'Jlie dużą poprawę warunków sanitar-

Prz~dstawicell tych lnstytuc Il zobowią nych nrzv przę ,wozi.e artykulńw mies-
zano dp iak nalrvchleiszeS!o zastosow0- nvcll. (hk) 

• 
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Już w końcu bm. 
wyjodq najmłodsze dzieci na kolonie 

Już 30 i 31 ma.fa wyruszą z Lodzi cl~ 
ośrodków kolonijnych pierwsze pociągi 
z dziatwą w wieku przedszkolnym. 

W pierwszym turnusie skieruje się 
dzieci do czterech mieJscowośei, miano­
wicie do: Teofilowa, Domiechowic, Bar· 
kowic Mokrych i Wiśniowej Góry. 

Następny turnus dla młodzieży szkol­
nej rozpocmie się w ,dniach 26, 27 i 28 
czerwca. 

Wszyscy, którzy do tej pory nie do­
~tarczyli jeszcze wypełnionych kart zdro 
wia dzieci, muszą je złożyć jak najry­
chlej w Towarzystwie Kolonii i Półkolo­
r)ii przy ul. Piotrkowskiej 37. ~elicie 
opóźnienia mogą bowiem z~lnwać 
wysyłkę dziatwy i uniemożliwić raejo­
m~lny rozdział miejsc dQ poszczególr;vch 
mie iscnwośc:i. (j) 
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Nasi przodownicy 
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STANISŁAW MILEWSKI .ody. miczupły. blondyn. lat około 26, nie 
lln d'llltly· opowiada o siivojej pracy. 

- Pr8Cllję przy pTOdukcji zegarków. Wie· 
ele .eO t.o jest bachik? Jak wielkim utra.pie­
niem staje się on. gdy nagle w mechaniźmie 
Jego ·~yna ·coś szwankować? My, pracow· .r Łódzkiej FabrYki . Zegarów. żyjemy do­
słmie z zegarkiem w ręku. Dlatego też, gdy 
w ei.gu dnia stoję przy swojej maszynie, 
za,Jfty obróbk!ł precyzyjnych cz~ składo­
wych budzików, pamiętam zawsze o jednym: 
ad m·ojej pracy z a 1 e ! y · cz as 
I• d z ki. Dlate10 może we WBpółzawodni­
etwie pracy uzyskałem czterokrotnie nagro-
dę za dobris robotł4 · 

StaniM'aw Milewski - l!difłerz rewolweTo­
wy. cieszy si~ UZllllniem i !łympatią. kolegó~. 
Ja.,k dotąd, 1,1Chodził za zagorzałego zwolcnnt· 
ka stanu kawalel"!!ikiego. Ostatnio · jednak 
M!lienił S!We pogll!dY. dochodząc do wniosku, 
że życie dwe dwoje ma podwójny urok. We 
wr~iu bierze więc uTlop .. ; i ślub. 

T ysiqczne rzesze młodzieży śledzq z zainteresowaniem przebieg egzaminu sporłoweg·o 
W drugim dniu igrzysk sportowych DOSZ-u, w średniej - Biel&wski i Lewandowski z 

największym zainteresowaniem cieszyły się P. S. T. P. oraz Sławniewicz z Aleksandrowa. 
walki bokserów. Na ringu stanęło około 50 za Niemitiejszym zainteresowaniem kilkutysię· 
wodników, co daję wyraz ogromnej popular· eznej rzeszy młodzit>ży cieszyły się zawody 
nośei tego sportu wśród młodzieży szkół za· szermiercze w walce na bagnety. W walkach 
wodowych. Najlicmiejsze reprezentacje wysta tych I miejsce zdobyło I Gimn. i Liceum Ba­
wiły Pabianice i P.S.T.P. z Łodzi, które o:i wełniane z ł,odzi, mając 9 zwycięstw, II miej­
dawna z sobą. rywalizują. Zaznaczyć trzeba, sce zdobyło Liceum Mechaniczne z Końskich 
że zawodnicy nie byli w pełnej formie, głów- i Liceum Budownictwa Lądowego z Łodzi, ma 
ny sezon treningowy już minął, bo uczniowie jąe równo po 8 zwycięs€w. O miejscu 'Z ·decy-
teraz zajęci się egzaminami. dowała ilość punktów. Walkę na bagnety pro 

Do walk finałowych zakwalifikowali si~: wadził trener szer. Urbański J. 
w wadze papierowej J. Kędzierski z Gimn. Równocześnie w dab;zym ciągu odbywały 

Jed. Gal. Łódź i Witkowski z Pabiiłnic, się mecze piłkarzy. 
TP Łód • M P. S. Bud. Ląd. - Gimn. Przem. Baw. 5:3, 

w muszej - Nowak P.S. • • z, oraw- Gimn. Przem. Baw. Pahlan'ice - Gimn. Dzie-
ski P. S. T. P. i Skowroński z Pabianic., wiarskie ŁódŻ 5:1, P.S.T.P. Piotrków - I 

w koguciej - Potocki z P. śr. Szk. Zawod. Gimn. Wełn. Łódź 1:0, Boruta Zgierz - Li· 
nr 1, Łódź, ceum Mech. Końskie 5:0, Gimn. Przem. Baw. 

w piórkowej - Rykała z Pabianic, Tomcey!< Pabianice - P. S. B. Ląd. Łódź 7:2, Liceum 
z Kutna i Kowalski P.S.T.P. Mech. Kutno - P.S.T.P. Łódź 1:1. Mecz ten 

w lekkiej - Fudała Pabianice, Base Ra- należał do najbardzit>j ątrakcyjnych. Po bar· 
domsko, Malesa z Gimn. Jedw. Gal. i Wło: d~ ładnej, wyrównanej grze,. s~zia. z1rzą· 
chacz z Gimn. Jedw. Gal„ dztł dogrywkę 2 razy po 10 mmut, ktora da­

w· półśredniej - Nogajski z P. śr. Szk. Iła J)Gnownie wynik nierozstrzygnięty 2:2. Po­
Zaw. nr 1, Koperski z Pabianic, Sroka z Ło- wtórnie przeprowadzona dogrywka nie zmie· 
wicza i Wasilewski z Pabianic, niła już wyniku, wobec czego !!IPOtkanie trze· 

Kapitanat sportowy PZPN ~na.czył do re 
prezentacji Polski na dwa między;państwowe 
niecze z Węgrami, w dniu 4 czerwca br. na­
stępujących zawodników: 

POLSKA A - w Warsza\vie: Borucz, Ja­
nik, Gędłek, Barwiński, Janduda, Suszozyk, 
Pa.rimn, Wieczorek, Słoma., Bara.n, Cieślik, Bo 
żek, Gracz, Kohut, Dybała, Sąsiadek, L.:~cz. 

POLSKA B - w Budapeszcie: Jurowicz, 

Skrolllllly, Wołosz, Sobkowiak, Glima.s, Nar· 
loch, BrzOZQwski, Bieniek, Trampi.sz, Anioła, 
Ozapczyk, Białas, Wiśniewsld, Mordarski, Raj 
tar. 

Od wtorku, 30 bm. pierwsza. druźY'Ila, zgru 
powana będzie w Warszawie, natomiast za­
wodnicy, przewidziani do drugiej drużyny -
w Krakowie, ską.d w <btiu 1 czerwca cs!lecą. 
samolotem do Budapesztu. 

ba powtórzyć, gdyż stawka jest wysoka: doJ· 
ście do finału, a sto.>unek bramek obie druży• 
ny mają identyczny. 

Zacięte boje toczyły się na torze przeszkód 
przy ul. Kopcińskiego io. Zespołowo I miejsce 
zdobyło SPP z Tomaszowa, II miejsce PSB 
Ląd. I;ódź, III miejsce zespół z Lututowa. 

W ~arszu patrolowym dziewcząt na dystan 
sie 2 km I miejsce zdobyło Lic. Adm. Handlo· 
we, Księży Młyn, w czasie 12,40 min. Na ~u­
gim miejscu uplasowało się Lic. z Tomuzo­
wa. 

W wieloboju junacklm. chłopców drnżynoYl'o 
I miejsce zajęło Liceum Bud. Ll!dowego, u.r;y· 
skując tytuł mistrza okręgu - 110 punktóK. 
Drugie i trzecie miejsce za.jęły Gimn. Prr.em. 
Bawełn. i SPP nr 40 w Łod(l;i po 81 pun.któw. 

W siatkówce i koszykówce do fin4łn wa.~ł,. 
zespoły z P.S.T.P. Łódź, I Gimn. Wełn. i Gim 
nazjum Przem. Gumowego z Łodzi. Szkoły ·z 
prowincji nie odegrały poważniejgzej nrli, 
ustępując łódzkim zespołom. ' 

Po południu wśród olbrzymiego .zaintseso­
wania młodzieży i wypełnionej po brzefi wi­
downi, odbyły się zawody pływackie w „Ogni-
sku". ' 

100 m dow. '\. Zieliński R. P.S.T.P. Łódź -
1,11, 2. Wofcieehow-ski Sew. Sdc. Przem.; Gr.af. 
- 11,4. 

100 m klas. 1. Petri Romnal.tl P. S. Jła4. 
Ląd. Łódź - 1,26,5, 2. Pimmicki Znm'tnlt 
P.S.T.P. Łódź - 1,26,7, 

Sztafeta 3xl00 m zmiennym 1. P.S.T.P. 
Łódź - 4,16,8, 2. P.S.T.P. II Łódź - 4.17. 

Sztafeta 5%50 m dow. 1. P.S.T.P. - f;łłi, 
2. Lie. Miernioze 2,57,5, 

50 m dow. dziewcząt 1. Sobczak Barbara. 

w rubryce .Wa:iA:~~~!~cy", z d11ia 18 Uczniowie XI Gimn. pokonali towicz 
bm.· poda.no mylnie datę rozpocz~i.a. pracy. w w koszykówce łodzianie natrafili na groźnego prz~ciwnika 
chłodni Z.Z.P.'M. ob. Ediw&rda Rozg1. W m-

Lic. Adm. Halldl. K8itży Młyn - 36,8, !. Aa· 
forowicz Teresa, Lic. Adm. Handl. K~ 
M_łyn - 48,2. . 

50 m klas. 1. Sobczak Barbara - 46 8ek., 
2. Keniżanka Alina, Lie. Adm. Ba.ndL Koper· 
nika - 54,2, 

5x50 sztafeta dow. 1. Lie. Adm. Hattcłl., 1lL 
Kopernika - 5,21. -l!tytucji tej' pracuje on o-d 3. 1. br„ a nie ja.k W ub. niedzielę kolarze, bokserzy i kosr.y- Zawody w LOwiczu rozpoc,;ęły się meczem 

~ft od 938 karze XI Państwowego Gimnazjum i Lic. ba- kos:!:ykówki. ii.11"'-""'-•n•o--l-· •. „r ____________ wili w Łowiczu. O godz. 7-mej rano na ostat~ XI-tkil. natrafiła w reprezentacji szkolnej 
· nim przystanku linii tramwajowej nr 1 zgro- Łowicz.a na. równorzędnego przeciwnika. Jesz-

3x50 m zmien. 1. Lie. Adm. Hattdfmre_ K:ałt­
iy Młyn - 2,39, 2. Lic. Adm. Handl., 11L Ke­
pernika - 2.59,8 . . Finały bokserskie madziło się 47 kolarzy - uc:mtlów XI Gimn. · cze na 10 minut przed końeem gry prowaooi­

Na. 5 kilometrze pod Łowiczem odbył się li łowicza.nie, różnicą 5 ·punktów, lecz końco­dl.a -juniorów w Rudzie Pab. wyścig o mistrz.o~two gimnlllhjum.. Tytuł m1-: wy 'fr!W XI-tki przy:iiósł jej zasłużone zwy­
D.n.ia 27 ma.ja 0 . godz. 18-tej w ogrodzie strza zdobył niespodziewa.nie Grzęda pr!.ed cięstwo 45:41 pkt. 

prey PZPB w Rudzie Pabianickiej odbędą c;1ę rutynowa.nym kolarzem Mieielskim. -I'rzecim Po :me.czu koszykówki odlbyły się, za.wody 

W kon.kurmejaeh pływackich .szkoły z· teM 
nu województwa wzięły znikomy u-dział. ~ 
nuj4 tn wyłąc:rmie szkoły łódzkie, wśrólł któ­
rych rej wodzi P.S.T.P. i Lic. Handlowe, Keię 
ży Młyn wraz z II Lic. Admn. Handlowym. finałowe za.wody boksers!Pe . juniorów. był Brzozo-wski. bdkserśkie. ' XI Państwowe Gilnm.a.zjum Łódź w ·razie niepogody zawody odbędą się w Po gościm.nym przyjęciu w Łowiczu wszyscy - Państw. Gimn. i. Lie. Łowicz; Pię~iarze Dziś w środę, na stadionie ŁKS Włókłlima 
odbędą. się finały lekkoatletyczne, piłki ~{ICZ­
nej, piłki nożnej oraz boksu. Młod~eż wszy· 
stkich łódzkich szkół zawodowych pod opiekł 
wycltowawców uda się na stadioll oh!erwe­
wac końcowe etapy walk swoieh kolegów oraS 
wsi4ć 1ld!iał w uroczystym zakoii<lllmie 
igrzysk, Pol•czonym z wręcz_. ~ 

sali KS „Naprzód", przy ul. Zjednoezenia. nr z.awodnicy pojechali samochodami do Muzeum XI-tki udowodnili, że są nadal najlepszym ze-
1, w oznacwnym wyżej terminie i eza,sie. I Narod<>wego w Nieborowie. społem szkolnym. w ogólnej punktacji łodzia­

nie z.wyciężyli 12:4, odda.jąe tylko 2 punkty w 
walce, a dalsze przy końeu lll.bU -walko~e­
rem. Z drużyny XI-tiki przegrali tylko ttie­
znacarte na punkty Maei!łg i walkowerem Se­
ta. Sędziował ob. Raczyński. Wid-Ww na obu 
impreżach około 2.000. 

TEATR'I' -I~. St. Jaraeza . ~ „DOM 
0

0lfWARTY" 
godz. 19.15. 

Powszechny - God%. 19.15 „NIEMCY" 
Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR· 

,HANA" - gódz. 19.15. 
Lutnia - „KR0LOWA PRZEDMIESCIA" 

godz. 19.15. 
Osa - „ROMANS Z WODEWILU" óodz. 

19.30. 
Arlekiil - "ZŁOTA RYBKA" - 17.15. 

HINA 

MUZ.A - Grzesznicy bez winy - 18, 20. 
POLONIA - „Dni filmu ezechosłowackiego". 

- ·zlot 11Gk(l°łów - 17, l~F Zl.- - -
PRZEDWIOśNIE - Pan Habetin odchodzi -

18, 20. 
ROBOTNIK - Upiór w operze - 18, 20. 
ROMA - Hrabia Monte-Christo I seria -

18, 20. 
REKORD - Muzyka i miłość - 18, 20. 
STYLOWY - Zakochani są sami na świecie 

- 18. 20, . 
śWIT - Dziewczęta z baletu - 18, 20. 
T:Ę:CZA - Urodzony w październik-u - 16.30, 

18.30, 20.30. 
TATRY - Dziś kino nieczynne. 
WISŁA - „Dni filmu czec}\osłowackiego" -

ADRIA - Pieśń tajgi - 16, · 18, 20. _ Zlot sokołów - 16.3_0 •. 1~;30, 20.30. 
BAJKA - śpiewak nieznany - 18, 20. W OLNOść - Czarodz1eJsk1 kryształ - 16, 
BAŁTYK - Zwycięski powrót - 16.30, 18.30, I 18, 20. 

20.30. I WŁóK1" lARZ - Nieodrodna córka - 15.30, 
Gll.YNIA - Program aktualności nr 20. 18, 20.30. . . • . 
HEL - Awantura na wsi - 16, 18, 20. ZACH:Ę:TA - Za s1edm1oma goram1· - 18, 20. 

. St. :s; 

Czołowi sportowcy polscy 
iadą do Berlina I szewska, lekkoatletom - iltż. Ołdak, a pływa 

. kom - trener Majchrzak. Jako ld<1r01WDik 
Ponad 30-osobowa ekipa czołowych s:portow ekipy wyjedzie z zawodnikami s~kreta.rz t-KKF 

ców pol~kich wyjedzie pod koniec teg;> tygod _ KOSim.an 
ni~ ?o Berl~a~ na igrzys.ka &p~-towe Niemie· Wyjazd ~a.wodników do Berlina będzie trze-
cki-eJ Repubhk1 DemokratyczneJ. cim z kolei kontaktem sporti<nveów polskich z 

W skład ekipy_ wejdą najlepsi lekkoatleci - zawodnikami Niemieckiej Republiki Demolcr& 
z Adamczykiem, Stawczykiem i Lomowskint tycz.nej. Tym razem zawodnicy poJ:,.cy uczest­
zespół gimnastyczek - z Rakoczy, K1trzanlcą niezyć będą w igrzyskach, organiQzwanych vr 
i Reindlową oraz pływacy i pływac~i - z ramach zjazdu Niemieckiej Młodzieży Demo­
Proniewiczówną, Ludwikowskim i Gremlow· "kratycznej. Zjaizd ten zapowiada. się jako więl 
skim na czele. ka manifestacją pokojowa postępowej młodzie 

Gimnastyczk<>m towarzyszyć będz:ie Mali- ży całycl1 Niemiec. . 

A oto teraz idąc z Katią, nie wiedział ką, przyjęli ją jeszcze w po&iern-iu za cza 
o czym m6wić, jakby cień wyr6sł między s6w okupacji. Dootawała w komitecie re­
nimi. Nic było dawnej prostoty i szczero- wolucyjnym uiotki i rozlepiała je po m'ie-' 
ści, Katia zupełnie niepodobna do innych ście. A pewnego razu, dla kawału, wśr6d 
panienek, kt6re znał, jest poważna (choć bia.łego dnia nalepiła ulotkę na· samoch6s 
nie: to nie jest właściwe określenie) ... nie naczelnika białogwardyjskiego wy\\liadu. 
poważna, ale surowa, a jednocześnie ja- Wspominiając to, Katia się roześmiała. : 

32 kaś nieśmiała i być może, że właśnie dla- - I nie bałyście się? .._, zdziwił się A11-
tego jest mu taka droga. drzej. • 

· . ~- Jak ja swoją staruszkę! - głośno za drze ja o zatop1emu floty Czarnomorskiej, Andrzej chciał powiedzieć, Że kocha ją, - A wyście się bali pod Carycynem? , 
~miał się ojcie(1 i napełnił kieliszki. obronie Carycyna. I Andrzej, zazwyczaj fak dawniej, lecz nic m6gł. Dziwne, że - Jeszcze iak! Kto ma ochotę ro'zstaĆ 

- Pół wieku przeszło, a pokochałem ją skąpy w słowa, opowiadał dokładnie, z zgodziła się jeszcze na to, aby ją odpro- się z życiem? · 
jesz~ze' bardziej ... Nie narzekaj, Andrze- zapałem, łapiąc się na tym, Że m6wił tak wadził. · _ Nie uwierzę! _ z uporem, zupełnie 
· p·· w· lk. · ł - .J ł'dk., dl . J0 dla Kat1· - Dawno nalez·yc1·e do part.ii·, Andr~e- ł · ·1k1.... Ju, iotr 1e t z~czyna OG o ·i. . a me , - ··· jak dawniej, pokiwała g ową t unu ra, 

Roman Denisowicz szybko się podchm1e Dobrze po północy Jermakow odpro- ju Romanowiczu? - nieoczekiwanie spy- coś sobie przypominając. - Raz nagraw-· 
lił. Przechylił na bok głowę, delikatnie ob wadził ją do domu. Paweł Iwanowicz, kt6 tała Katia. - Odrazu się domyśliłam, że clę się przelękłam, ba!fdzo sice przclę_kłam~ 
ją1 Annę Iliniczną i zaśpiewał drżacym remu z grzeczności zaproponował prze- jesteście komunistą. To było za czas6w okupacji przez ententę. 
głosem manmairską piosenkę. chadzkę, wymówił się brakiem czasu. Bez - Dlaczego? - spojr.zawszy na nią, za Wracaliśmy z podziemnego zebrania . na 

Nagle przestał i z ;vrócił się do syna: niego na „Walucie" może się ulotnić oli- pytał Andrzej. Małej Fontannie i o włos żdmy nic wpa­
- Ach, Andrzeju, Andrzeju, spotkało wa z maszyny ... - powiedział. - Jesteście ... - Katia· chciała powie- dli. Gonili nas szpicle i strzelali. Było .nas 

cię wielkie sżczęście - dostałeś się ja o- Noc była ciepła. Na bezchmurnym nie- fizieć, że lubi odważnych, bezpośrednich dwoje, ja i jeden towamysz z komitetu 
kręt. Tylko spytałbyś , tam w swojej Gub- bie świecił pełny księżyc. Długie, czarne ludzi, jakiego widziała dzisiaj w Andrze- rewolucyjnego. On wiedział kt6rędy m·o· 
czeka~ czy mają zamiar poważnie wziąć cienie dom6w i drzew przecinały ulice. ju, i że jest dumna z niego. żna się dostać do katakumb. Przy san\yjn 
się ,za Kitajczyka? Wczoraj w, nocy u Ti Panienki, z kt6rymi Andrzej stykał się Dużo by jeszcze powiedziała, lecz zro- wejściu trafili go, został ranny. Wła'1ti.c · 
chonowych, na Portofrankowskiej, jego w czasie wojny, - robotnice, rybaczki, zumiała teraz po swojemu jego wstrzemię wtedy się przelękłam. Nie 0 siebie; jednak 
chwaty podpaiili dGm: niby dlatego ż.e siostry miłosierdzia, felczerki, pracownice źliwość: „Stał się jakiś inny„. .się bałam - ale 0 niego. Gdybyście wie­
syn zapisał się do partii komw1istycznd ... sztabów - lubiły jego wesołe, ehoć _wy- - Tak pomyślałam, kiedy opowiadaliś dzieli, jaki to nadzwyczajny, wspaniały 

Goście opowiadali o życiu swoim i daw buchowe usposobienie i on czuł się wśr6d cie o Carycynie... człowiek i nieustraszony. Ja wlokę go;a 
nych wydarzeni.ach, wspominali starych nich nieskrępowany. Rozumiały jego ru- - Mylicie się, Katiu, jestem - bezpar- on mi rozkazuje, · ażebym uciekała sama. 
znajomych, ż kt6rych wielu zginęło ·pod- baszne czasem żarty i nie gniewały si~ na q rfoy. A wy? - spytał z kolei Ąndrzcj. Nie - m6wię, - nie mogę was zostawić 
czas wojny domowej, wypytywali An· niego. Katia odpowiedziała, Że jest komsomoł towarzyszu Repiew! (D.c;n.) 
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